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Wieloryby są największymi zwierzętami jakie żyją 
na Ziemi. Zamieszkują one wszystkie oceany. Zwie-
rzęta te rozmnażają się bardzo wolno. Przyrost popula-
cji waha się od 3% do 13% w skali roku (IWC, Marzec 
2010). Nie wiadomo dokładnie, kiedy ludzie zaczęli 
polować na wieloryby. Nieznana jest również wielkość 
ich populacji sprzed okresu przemysłowego połowu. 
Bezlitosne połowy na wieloryby trwały setki lat a ich 
intensywność przyczyniła się do znacznego zmniej-
szenia populacji. Niegdyś licznie występujące we 
wszystkich oceanach, dziś  są zagrożone wymarciem. 

Niektóre gatunki wielorybów już wymarły, a niektóre 
walczą o przetrwanie.

Najstarsze dowody na to, kiedy człowiek zaczął 
polować na wieloryby pochodzą z Korei Południowej, 
gdzie uwiecznione zostały w skale sceny polowań na 
wieloryby. Szacuje się, że ryciny te pochodzą z 6000  
i 1000 roku p.n.e. Przedstawiają one myśliwych na 
małych łodziach goniących wieloryba, zabijając go 
jedynie za pomocą prostych harpunów z linami zakoń-
czonymi napełnionymi powietrzem dętkami by unie-
możliwić wielorybowi ucieczkę przez zanurkowanie. 

WIELORYBNICTWO – HISTORIA I DZIEŃ DZISIEJSZY
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Jednak pierwszy historycznie udokumentowany pi-
semnie przekaz polowania na wieloryby pochodzi 
z Europy z IX wieku. Natomiast dowody na wie-
lorybnictwo za czasów średniowiecza pochodzą  
z Normandii, zatoki Baskijskiej oraz Flandrii. Podane 
przykłady świadczą, że polowania na wieloryby były 
praktykowane przez człowieka od stuleci, jednak do-
piero niedawno zaczęto zabijać je na skalę masową.

Dawniej polowanie na wieloryby było bardzo ry-
zykownym przedsięwzięciem, które wielu ludzi przy-
płaciło życiem. Jednak wartość produktów z wielory-
bów była na tyle duża, iż łowiono je przez setki lat. 
Z upływem czasu powstawały coraz lepsze metody 
polowania oraz łodzie, które ułatwiły znacznie połów 
wielorybów. W XVII wieku rozpoczęło się komercyj-
ne wielorybnictwo, które można uznać za pierwszy 
globalny przemysł. Był to początek masowego poło-
wu wielorybów. Zwierzęta, które niegdyś występo-
wały licznie we wszystkich oceanach, poprzez maso-
we połowy zostały znacznie przetrzebione. Wysoka 
wartość produktów, które można otrzymać z wielory-
bów była powodem dla którego ‘przemysł  wieloryb-
niczy’ rozwijał się tak dynamicznie na całym świecie. 
Najbardziej wartościowym surowcem był ‘olej’ wie-
lorybi używany jako paliwo do lamp oświetlających 
domy i ulice. Wieloryby były również łowione w celu 
spożywczym, do uzyskiwania m.in. tranu i mięsa. Po-
pulacje tych zwierząt były eksploatowane w bardzo 
szybkim tempie. Po dwóch wiekach bezlitosnych 
połowów zapotrzebowanie na wieloryby zaczę-
ło spadać. Był to koniec okresu wielorybnictwa dla 
większości krajów, jednak zostawił on po sobie ślad, 
czyniąc wiele gatunków zagrożonych wyginięciem. 
Spadek zapotrzebowania na wieloryby był najpraw-
dopodobniej spowodowany wynalezieniem nowych 
technologii oraz produktów m.in. olej wielorybi sto-
sowany w lampach zastąpiono olejem mineralnym 
oraz gazem ziemnym.

W 1946 roku w Waszyngtonie 15 państw podpisało 
regulację dotyczącą wielorybnictwa, która miała na 
celu ochronę populacji wielorybów, stwarzając moż-
liwość jej odnowienia, by móc ponownie z niej ko-
rzystać. W 1949 r. te same państwa założyły komisję 
wielorybniczą (International Whaling Commission 
(IWC)), której zadaniem był nadzór nad połowami 
wielorybów zarówno na cele komercyjne jak i nauko-
we.  W 1982 roku Komisja zatwierdziła zakaz poło-
wu wielorybów w celach komercyjnych, a w 1986 
roku zaczął on obowiązywać państwa członkowskie 
IWC. Miał on na celu odbudowanie populacji wielo-
rybów do 54% populacji sprzed okresu przemysło-
wego wielorybnictwa, by następnie znów można było 
korzystać z nich w mądry sposób. Do dziś istnieje 

wiele niejasności dotyczących populacji wielorybów 
sprzed ich masowego połowu i trudno określić, kiedy 
osiągnięty zostanie poziom 54%.

Obecnie jedynymi państwami, które kontynuują 
polowania na wieloryby pod przykrywką tzw „celów 
naukowych”, niekomercyjnych są: Japonia, Norwe-
gia oraz Islandia. Komisja przyzwoliła na przybrzeż-
ne wielorybnictwo przez miejscową ludność Syberii, 
Alaski i Północnej Kanady dla potrzeb własnych.

Dziś poluje się na wieloryby głównie ze względu 
na  ich mięso oraz tran. Jednak czasy, w których pro-
dukty z wielorybów przynosiły majątek dawno minę-
ły. To prawda, że niekiedy mięso wielorybie osiąga 
dużą cenę, ale tylko w niewielkich partiach, ponieważ 
popyt na większe  jego ilości jest niewielki. Japoński 
rynek jest przepełniony wielorybim mięsem, które, 
często ulega przeterminowaniu i wykorzystywane 
jest później do produkcji karmy dla zwierząt. Ekono-
miści uważają, że wielorybnictwo w chwili obecnej 
nie jest już w ogóle opłacalne. Jednak przemysł wie-
lorybniczy ma zagwarantowane ceny minimalne, jak 
również dotacje rządowe. Dzięki tym ‘akcjom’ ukry-
te zostają prawdziwe koszty połowu i przetwarzania 
wielorybów przez co zabijanie wielorybów wydaje 
się być wciąż opłacalnym przemysłem. 

W dzisiejszych czasach rozwija się turystyka zwią-
zana z oglądaniem wielorybów. Coraz więcej ludzi 
gotowych jest zapłacić pieniądze nie po to by je zjeść 
lecz po to by podziwiać je w ich naturalnym środowi-
sku. Większość turystów pochodzi z krajów zachod-
nich, które charakteryzują się większą świadomością 
ekologiczną. Turystyka związana z oglądaniem wie-
lorybów rozwinęła się w 87 państwach. W 2000 roku 
było już 11 milionów takich turystów, którzy wydali 
łącznie 1,475  mld. dolarów. Nie przypadkowo więc 
również i te państwa, które zajmują się połowem wie-
lorybów, również zainteresowały się tą gałęzią go-
spodarki. W 1991 roku odnotowano w Japonii 10,992 
turystów, a w 1998 roku było ich już 102,785. Ten 
dynamiczny wzrost ilości turystów przyniósł ogrom-
ne dochody. Całkowita suma pieniędzy wydana przez 
turystów w 1991 roku w Japonii wynosiła 4.74 mi-
liony dolarów. Natomiast w 1998 roku szacowano 
zysk na poziomie 32,98 milionów dolarów. Również 
w Norwegii rozwinęła się turystyka związana z oglą-
daniem wielorybów w naturze. W 1991 przybyło do 
Norwegi 4563 turystów, a kilka lat później było ich 
już 22 380. Zyski szacowane były na 12,04 milio-
ny dolarów. Natomiast na Islandię w 1991 przybyło 
tylko 100 turystów. Po 7 latach było ich już 30 330  
i przyniosło to 6,47 milionów dolarów zysku. Obec-
nie ilość turystów związana z oglądaniem wielory-
bów wciąż rośnie i osiągnęła 115 000 (Islandia). 
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Zaprezentowane dane świadczą, że komercyjny po-
łów wielorybów w dzisiejszych czasach jest nieopła-
calny ekonomicznie. W najlepszym przypadku nie 
przynosi on strat, mimo, że jest on dofinansowywany 
(ceny minimalne, dotacje, paliwo bez podatku VAT). 
Do zakończenia połowów komercyjnych przyczy-
niają się również ciągle spadające zapotrzebowanie 
oraz coraz niższe ceny na mięso wielorybie. 

Jednocześnie rośnie popularność turystyki zwią-
zanej z oglądaniem wielorybów. Częste są również 
akcje ekologów - przeciwników połowu wielorybów. 
Być może  dzięki temu, dla tych wspaniałych zwie-
rząt nastaną lepsze czasy.
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